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 Monenda es mihi,,, 


chana Szostro ! 


ca „mię to niezmiernie, że 
woie coraz więcey się psu- 
1 się nawet czy nie nabylaś 


W 
yyśdź bardzo trudno. Dla 


ę z radą, abym cię iak nay- 
amógi uratować. Wierzyć mi 
śś gdyż bratem twoim będąc 
voicgo pragnę.  Sluchay tylko 
awdy i nie podaway się popę- 
iewu, któryci ieszcze więcey 
dzić może. Tyś niewinna, bo 
plei twoiey wymawia, że się 
$ uwieśdź zwodzicielom; ale ci 
sé, którzy samych siebie nawet 
dzaią, tmniemaiąc że są dowcipny- 
powinni byli inż dawno odebrać 
mą karę. Oni to zaiste DS 
stro do tey slabości przywiedli, ż 
machin, lopaty, kijów i bieg 
gatunku . szczudeł, kroku ie- 
o śmiało postawić nie miożesz. Cóż 
i za zdrowie, moc i czerstwość, 


oroby, z iókicy zw y= doku Wystawia. 


zródle zabijasz. 


Mobilitate viget. 


w WILNIE DNIA 30 MARCA 1817 ROKU. 


kiedy dő ruchu acz naypowolnieysze- 


go tak mnogiego rynsztunku i przygo- 
towań zwyczaynie potrzebuiesz. Wi- 
docznie tedy iesteś zparaliżowana, albo 
co gorsza postradałaś ten niebieski o- 


gień, który bez żadney pomocy, dzi- 


wacznych machin i wszelkiego innego 
gatunku ciarlataństwa, myśli ludzkie 
zawsze i wszędy szczęśliwie unosi, wią- 
że, iednoczy i w naypięknieyszym wi- 
Lecz co mi ieszc © 
więcey serce rozdziera, a czego ty Sio- 
stro dla zbyteczney łatwowierności pc- 
strzedz nie możesz, to te gorszące ok la- 
ski, które napuszeni śmieszną dumą 
bez wzg! iędu na skromność za każdem 
twoićm konwulsyynóm wysileniem sc- 
bie samym daią. I tak, przypomniy 
sobie że gdyś posadzona tyrańsko na 
machinie naieżoney bizunami, ledwieś 
się wlokła, oni krzyczeli, żety wiatry 
wyścigasz i okrucieństwo w samém 
Zastanów się tylko 
z zimną rozwagą proszę, ile to krętych 
manowców zaroslych (że użyię tey po- 
staci) samym szaleiem przebylaś, nim 


-twoie bizany podnioslaś i razy liczyć 


poczęlaś, wtenczas, gdy tak srogi wy- 
stępek iakićm iest okricieństwo, bly- 
skawicą naydowcipnieyszego szyder- 
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af A 
stwa razić, albo mocą męzkiey wymo- 
"wy gnębić należało. Uważże teraz tę 
dziecinną maskaradę, kiedy na ciebie 
taratatkę wdzieli, wąs przypięli, i na 
łopacie babskiey posadzili, iak ty pię- 
knie w oczach zdrowego rozsądku wy- 
glądać musiałaś. Kto widział, żeby 
doweip tak nędznemi zatrudniał się 
wynalazkami i to ieszcze w tym celu, 

aby opowiadal gdzie i iakim sposobem 
co się zdarzylo? Wierz mi, że to zgo- 
la nie interesuie publiczności, ale tyl- 
ko nudzi. Jeżeli więc masz co iey u- 
dzielić, trzymay się drogi pospolitego 
rozsądku; toiest: mów prosto a zwię- 
zle, dowcipnie a przystoynie, bez ża- 
dnych twych uwag I przysiępów; bo 
chociaż z powołania twego iesteś Bru- 
karką, bydź atoli roztropną i przy- 
stoyną nie wadzi, zwłaszcza że i obo- 
wiązaną iesteś przez domniemaną u- 
mowę wskrzeszać smak dobry nie zaś 
go kazić. VVeędrowka twoia na lopa- 
cie byla podobna istomie do podróży 
Donkiszota i Sanszy na drewnianym 
koniu: siedząc oni niewzruszenie na 
mieyscu; bredzili że coś widzą jakby 
uniesieni na powietrzne szlaki, aty 
wrzeszczałaś dumnie: „ lecę a lecę“ 
kiedyś zaledwie pelzala. Cóż dopiero 
powiedzićć o poprzedniczych twoich 
blędach, kiedyś z Pazurodzierskiemi 
i Koziorogami nieprzyzwoite natwóy 
stan nieyski i wychowanie znaiomo- 
stki zabrawszy, uszy czytelników nie- 
imiłosiernie drapałaś. Byiże to Waści 
sens w głowie, wywolywać tych nie- 
boraków z domów, wprowadzać do 
stolicy xięstwa, i kazać 1m grać na du- 
dzie, "albo jeżdzić po Taratynkę do 
Dr ybina, dla tego tylko aby im wszy- 

stkim Rektorów i i Mistrzów tytuly na- 
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Sąd? By! wyzna: prawdę c: 
czarowali ciebie swoią sztuką 
„tyści, przez zemstę, żeś ich i 
- Pnie *szarpala ? Bo iuż, lyszał 
po dachach chodzisz am sama ] 
sobą kominy zatykasz, snać abyś 
rym nie ugrzęzła i dymem się n 
dziła, albo co gorsza upadlsz 
cznie karku'nie złamała. Osi 
stro! wolałbym cię widzieć n 
węglarza, lub koszu przekupk 
chaiącą się dowcipnie, niż w 
wacznych maskach nudzącą k 
go. Łączą się do tego ieszcze 1 
ją o zemstę świeżo wzruszone 
przez ciebie nieboszczyka Panta 
któremi przyodziawszy such 
niedołężny ięzyk niewinnego o 
dławiłaś. Kluski iakieś stal 
większym wyskokiem twoi 
pu, kluski więc tobie same I 
w „glowie. Popraw się zatóm 
mi zdrovga” 
Siostró ty moia Klusko' 


Szczerze kochaiący « 


1817 Rokn Marca Ra ob 
'29 dnia Wilno. 


„P. S. Siosirzyczko! ież 
czyła utrzymywać ze mhą kor 
dencyą, tedy proszę ciebie i 
na twoię machinę z bizunami, 
tkę i czarowniczą łopatę, a ni 
gólnicy na ulubione tobie mazow. 
kluski, ażebyś na czasiaki wstrzy 
ła się od spazmów, czyli od 
myślnego kurczu dowcipu, ia 
ryodycznie raz na tydzień prz 
gdyż słyszałem iuż, że ieden pa 
wy twóy słupiec (po tawha 


mówiąc filar) poiazd móy nagotowany 


"w pierwszym numerze dla wożenia 


pana, do garnka barszczu porównywać 
przedsiębierze ima dowieźć z gramma- 
tyki, że żadnemu Polakowi używać na- 
gotowanego do podróży poiazdu nie 
wolno; co będzie istotnym spazmem 
dowcipu i drugim wyskokiem buy- 
ney myśli podobnym do krotofilney 


rozmow y z mazowieckiemi kluskami. 
Porównanie zręczności. 


Powiadaią że w Indyach wscho- 
dnich Kuglarze sztukami swoiemi, prze- 
chodzą wszystko to, cokolwiek po na- 
szych miastach w tym rodzaiu widzieć 
można. Ale za to nigdy tam z taką 
zręcznością nie kradną, iak w Europie. 
Jedno więc idzie za drugie. 


Odkrycie. 


Piiak ieden któremu ręce zbyte- 
cznie się trzęsły, przypadkiem odkrył, 
że piiąc z możdżerza od piętnastu fun- 
tów , trzęsienie to zupelnie ustaie. Za- 
stanawiaiąc się zaś nad tćm, iako bie- 
gly fizyk dociekł, że nic nie ma natu- 
ralnieyszego. Bo gdy (powiada on) na 
podniesienie możdżerza od piętnastu 
funtów musimy wywrzeć równą przy. 
naymniey silę muskularną czyli jak 
piętnaście, więc siła smnieysza która 
na złość sztuce lekarskiey miota na- 
szemi ręka mi, zostanie koniecznie w za- 
wieszeniu; zkąd potem wyprowadza 
twierdzenie, że zawieszone rąk trzę- 
sienie w takim razie, będzie czystym 
wypadkiem równoważących się dwóch 
sil razem wziętych trzecią pokonywa- 
iących, toiest: 1°. sily oporu możdże- 


rza napełnionego trunkiem. 29, sily 
muskularncy do ust go dźwigalącey. 
Opisanie pożytków takiego wynalazku 
zostawuie się WWiadomości Brukowey, 
która w tym względzie okazała iuż 
niepospolity talent, opisuiąc sposób 
gospodarski karmienia czeladzi iuchą 
wieprzową. 


Nowy wynalazek. 


Ziawił się tu niedawno ieden sztuk- 
mistrz, mianuiący się Kapillarystą, któ- 
ry ma zasiewać osobliwszy m sposobem 
na łysych głowach wlosy i wydać ob- 
szerny o tym wynalazku traktat. Ale 
ieden z naszych mędrców zaprzecza tey 
nowości, obiecuiąc dowieśdź z bardzo 
starych autorów, że to odkrycie iest 
dawne tylko zarzucone ztey przyczy- 
ny, iż Sarmaci goląc zawsze niegdyś 
glowy,, nie potrzebowali tego zasiewu. 
I w tym nawet celu zatrudnia się iuż 
ważnym wyciągiem znastępnych auto- 
rów. 

O pomnozżeniu i rozmnożeniu wsze- 
lakich ludzkich pozytków. Krescen- 
tyna wIąg dwanaścioro, tłumaczenie 
Andrzeia 4 rzecieckiego. JE Krako- 
wie it: Roku in folio. 

°, Bachstrom Hruderici Poloni 
Aitoren: Disputatio medica de Plica 
polonica Litvanice Kototon vel Kot- 
ton a Gożdziec. Hlafnide 1728. 

39. Bonfiglij Omphrij Dissertatio- 
nes de Plica połonica, de peste ac 
ejus coniagio et de ubusu in cura fe- 
brium pulrzdarum ac malignarutn, 
Cracoviae 1720. 

4. Koppa Jana gruntowny a do- 
skonały Regiment neb z prawa iak 
geden każdy czlowęł we wszech wie 
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cech zdrowy siwe boże pomocy 1unic- 
nim, wadycai Opatronati , a mnoho 
tiezkich niemocy i takie nie czasnij 
szniert predchazełi ma, a množe wy- 
tystienty w starém Miestie Prazkiem 
skrze Jana Stada w Pradze 1536. 


4 Zæyezay teatralny. 


Trupa aktorów dramatycznych prze- 
b'egaiących w Westfalii, ma nadawać 
osobliwsze niekiedy tytuły sztukom 
teatralnym, które okazywać przedsię- 
bierze; ato dla tego ażeby wzbudzi- 
wszy ciekawość zachęcić każdego na 
widowisko. Nie bardzo dawno (po- 
wiada pewien wędrownik ) afiszowali 
oni iednęsziukę tym sposobem: Aom- 
paniia aktorów dramatycznych bę- 
dzie miala zaszczyt dać Reprezenla- 
cyą wielkiey desperackiey Tragedyi 
w aktach nie spelna sześciu, pod ty- 
tułem straszny zurowaty, czyli Dziad 
spyłlony, albo Czupryna z klórey stę 
pyl kurzy. Postrzegacz drugi mniema, 
że nadawanie podobnych tytułów i 
w innych mieyscach czasami zdarzać 
się zwykło. 

Złamane postanowienie, 


Postanowiwszy ieden szkoły Ingol- 
sztadzkiey mędrzec, zostawać w zu- 
pełnym kwietyzmie, czylitey spokoy- 
ności ducha, w którey wszystkie zda- 
rzenia obojętnie się przyymuią, spot- 
kal się był raz na ulicy ze znaiomym 
stronnikiem partyi przeciwney, z któ- 
rym, niegdyś długą mial o tosprzeczkę. 
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Zagorzaly ten antik wietysta chcąc go 


wywieśdź praktycznie z blędu: „M4: 
na mi lwoia nie podoba się,, rzecze i 
wnet mu srogi policzek wycina. Zdzi- 
wiony Mędrzectak okrutném przywi- 
taniem „ Szałeńcze! cózemcet winien? 
wykrzyknie i zapomniawszy o swo- 
ićm postanowieniu, iak pospolity czło- 
wiek obelgę obelgą odmierza i ieszcze 
w dwóynasob naddać usiluie. W szczy- 
na się ztąd zacięta walka, obskakuie 
ich 'wrzaskliwa gawiedź i wrzawę 
szerzy. Wtóm nadeszli stróże” bez- 
pieczeństwa publicznego, nayzręczniey- 
si filozoficznych takich sporów rozjemce 
i na spokoyne obudwoch zaprowadzili 
mieysce. O czóm więc poźniey mię- 
dzy sobą w tém, zaciszu rozprawialii 
co ważnego postanowili wiedzieć nie- 
podobna, lecz ze zdarzenia samego ka- 
żdy łatwo wniesie, że za mnóstwem 
napaśników na tym padole płaczu nie 
można nigdy zostawać w doskonałym 
k wietyzmie. 


„ Powinszowanie iednego Poety postane na imieni- 


ny drugiemu, aby nie zaginęło do druku podane. 


Dostrzegłszy w Kalendarzu twych imienin znaki, 
Pędzę spiesznie do Ciebie mey Muzy szłapaki ; 

Abym ci życzeń moich wyrysował szlaki, 

Nader Wielki Poeto, naśladowco Baki! 

Niech więc w dniu tym dla ciebie niebieskie przełaki 
Szczęście cedzą: a slawę twą roznoszą Szpaki. 


EPIGRAMMA 


Tiómaczenie 


Uciszcie się: Jeśpanowie! - - 
Rzekli raz pewni Sędziowie, 

Od bałasu pęknie głowa. 

Jużeśmy aż do tey chwili, 
J)wadzieścia spraw osądzihi, 

Nie słysząc żadnego słowa, 


Dozswala się drukować z warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury siedmiu exempłarzy 
dla mieysc prawem wyznaczonych. IT ilno dnia 21. Marca 1817 August Becu Prof. Ord. ©. K.C, 


Cena Numeru gr. 10. 
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